z 


14% 


t 


ï  "dzinnóm: strzelaniu z przednią strążą mas 
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"S.PET ERS BUR 2) 
- ogłoszeniu: krótkie owiadomości „o. zwycięztwi 
Sionóm w Pułtusku d. 14 grudnia przez WROTE 
"Rossyjskie nad armią Frańcuzką moe E Siła 
<czącą, którey hetmanił sam Buonaparte z. Ę e 
wkami Lańnes i Davoust; . Generał. kawalery? ne 
Benigsen_ przez fligcl Adintanta X. Galicina d. 27 
2 główney kwatery Łomży. przysłał obszer fe ir 
* opisanie tey bitwy, która zwycięzkie woysko ARR 
Mei nową - sławą wieńczys treść rapportu jest na 
A 0 © | Ę A 
ds Woyska. Rossjiskie pod  kornmendą G. Benig- 

, Sema" ptzybywszy: d. 13 w: okolice Pałtuska w licz- 

- bie: -45 sę; oprócz części 5i 4 dywizyi, po trodném 
*ciągnieniu drogą nadzwyczay ;błotnistą 1 „pośrąd nie- 
„stanley: napaści od nieprzyjaciela, . rozlożyły się pra- 
wém skrzydłem w wiosce „Moszczynje „lewóm w 

Pułtuski, ekrywaiąc gościniec idący. do stwojęk, i 


4 G .VS, d, is stycznia. Po 
ci o zwyci ie odnie- 
woyska 


mosty rzucone pod Pułtuskiem i Zamskiem dla. komž. 


amunikacyi z korpusem: G:-infanteryi Grafa Bux- 
hewden. «Straż przednia pod sprawą GM. „Barclay 
rde Volli złożona” z-półków strzeleckich r,.5, i 10, 
wsparta Teņpginskim mus kietyerów i konno Polskim 
` półkami, 'staneła na prawym boku, w zaroślach; dy- 
wizya (GM. -Baggewut złożona z: Staroskolshicgo. Wi. 
Jeńskiego, Muremskiego muszkietyerskich, 4 strzelec 


'kiego, konno /Tatarsiego, i Kiiowskiego dragonij 


'półków » postawiona. przed bokiem lewym, dla za. 
słonienia vgeki Narew, 1 drogi prowadzącey z 
" rocka do. „Puituska. 
Hey „kedwie. półki Rossyiskie częściami zaymować 
*zaczytiały pomienione mieysca; przy puścił attak me 
przylaciel pod kommendą G. Suchet, a` po 5 
zych, któ. 
`va- się'ziazdy składała, odpędzony został z 
klęską; skutek pokazał, iż tenattak iedynie był 
sięwzięty od Francuzów. dla przeyrzenia stanowisk 
armii Rossyiskiey. D. 14 rano gdy nasze dywizye 


niemałę 


'uszykowały się. porządnie do boiy,-o godzinie 1a 


_ attakowane były: przez samego “Buonaparte z 
sami Lannes; «Davoust, i: Suchet,- co wszystko 669 
“t. ludu WynoGiło. -Davonst pierwszy 6. kolumnami 
uderzył na bok lewy . GM. : Baggewnt, | 
Pułtusk, zayść nam z. tyu 


korpu- 


chcąc = zaigë 
po  drugiey stronie Nar- 
"Tegoż czasu „attakowano 
S in A nią. GM. Barclay: do Tol- 
CHi ha prawym boku stoją 


i y cą. „'[o. zaś czyniąc Fran- 
sle cnzi” linią wyciągneli: strzelców konnych, iza 


owy (smile od Pultuska, 


mde-. 
dzyć na centrum Jiossyanów; lecz potężny ogień 
| "batteryń przed fronteni założonych. Przez. nas, wszyst- 


"skie: usiłowania: nieprzyiacioł w. tych, stronach. zniszś 


(r ezyłe "2 : SE 


Sj=” 


„g0-: 


przed. . 


, 1 przeciąc kommunika-/ 


© cyą 'z GŁ. Anrepi stojącym: 


którą 


Davoust na czele 15: t. attakuiąc z dwóch bokóty 
dywizyą Baggewnuta liczącą 4 do 5 t. przymuśił ją w 
tył ustąpić; wstrzymywała iednak nieprzyiacioł 4 pół. 
kjem, strzelców, który się rozciągnoł przed piechotą; 
ty męzasem pospieszył na pomoc GL. Ostermań z ful. 


„skim muszkietyerów i Pawłowskim grenadyerów pół.. 


kami; nieprzyiaciet postąpić inż nie mógł. W ięc Bag- 
gewnt a Staroskolskim i 4 strzelców nderza bagnetem 
-zielney sirony na średnią kolumnę większą która go 
ścigała, z drugiey GM. Kóżin z leibkiryśsyerskim i 
Kargopolskim dragonii wpadaiąć na front i bok tey- 
że kolumny całą na mieystu w pień wycieli. Reszta 
piechoty naszey końń Tátarski i Kiiowski dragoński 
uderzyły na Fraucuzkie kolumny z lewego boku pód - 
chodzące, i do 'ustępu żniewóliły; lecz te prędko zy- 
skawszy pomoc, 'powióre rzuciły się upornie na przod; 
uformowaliśmy watychmiast front mocny z strzelców, 
„udefzono bagnetem, jazda nasza: 'we- środek kólimn- 
 nieprzyiacielskich wpadła, i wszystkie odparła ` zu- 
pełnie. paid o e Ciida ; 
Podczas’ tey rózprawy G. Dorochow z Tziumskim 
półkiem hizitów umyślnie cofaiąc się przed inhbemz 
ieprzyjacioł kolumnami, które były uam w boku æ- 
wym, i znówh biorąc się w lewó; zręcznić naprowa- 
dził ońe na batteryą, où której“ ognia wielką szkodę 
"poniosły. Gals iazila Ros$yiska! przed frontem uszy- 
kowana, 'kilkakroć djywizyami "uderzywszy nk 
cwzów, rożka: odebrała ustąpić z tego mieysca, przeyść 
środkiem: piechoty, iw- tyle oney :stauąć. Co gdy się 
` stało, otworzyliśmy” ogień'"ze wszystkich batteryi do 
- kolamn na centrum: idących ktore" zatrzymać się iod- 
stąpić musiały. SE i 


Przykreć pórażórty korpus nieprzyiacioł odebra- 
wsży nowe posi ki, chciał ieszcze ponowić attak prze- 
ciw leweniu bokowi, i nastąpił: kilko kolumnami. Prze- 
'wyższaiąca siła, dywizyą 'GM. Baggewut przywiodłą 


do cofnienia se nad rów w tyle będący. Lecz gdy 


powtórnie pospieszyły maz odsieczą półki Muromski 
i Rewelski musgzkietyerów, a GŁ. Osterman zaioł 


wzgórek za roweni' leżący, i z batteryi na nim zalo- 
żer ey ognia dawać zaczał;: dywizya Baggewuta nowóm 
mężtwem eżywiona rzuca Się na nieprzyiacielskie s 
lwńiy, i zamieszanie w uich sprawuie: © =. 

Tu GM. Somow z półkiem Tulskim muszkiétye- 
rów biie“bagnėéteñ; dokonywa zupełną postikę mieć 


fpfzyiaciela który odparty; przepędzony 4 bojowiska, 


i-ścigany był do samey: nocy. Tym: sposobem walecza 
mość 1 rozsądne urządzenie GLi Ostermana, „Francuzki 
attak w tey stronie przemieniły w klęskę nieprzyia- 
ciołom 1 zgubę, «cały «korpus Marszałka Davoust zupeł- 
nie vozgremiony: został.: Gdy zaś na lewóm skrzydle 


, naszóm tak uporsie walezono, liczna piechota nieprzy- 


iacioł na 6: kolumn podzielona, pod kommiendą Mar. 


< Sġaika Lannes; «gdzie jak ieńce powiadali, 'znąydował 


-.8ię sam , Buonaparte, : obchodziła . przez zasośle straż 


przednią Rossyanów GM. Barclay de Tolli, postawio= 
ną dla zasłonienia boku nam prawego: Nieprzyiaciel= 
ski ten był żamiar, ażeby łamiąc lub w tył odpędza* 
iąc dywiżyą bok prawy okrywaiącą, przecioł Rossya* 
nom kommunikacyą z korpusem G. Buxhewdena sto- 
iącą w Makowie i Ostrołęce. Attak z tey strony był 
nayżywszy i bardzo zacięty. Straż przednia mimo ca- 
łą waleczność i stałość wodza i żołnierzy naszych, 
została przymusżona w tył nieco ustąpić. 
W tym razie nieprzyiaciel opanował 
która kolumny iego wstrzymywała od drogi Nowo- 
lecz półk 'Tengiński z zgroraadzonemi 
strzelcami biiąc bagnetem, odegnał Francuzów, i dzia= 
ła stracone pozyskał. Batterya zaś na rozkaz G, 
Benigsena' w  żaroślach założona i ukryta, ogniem 
kartaczowym wielkie mnóstwo nieprzyiacioł trupem 
ściele, i dalsze ich żapędy wstrzymaie. Lecz w 
krótce Francuzi obchodzić zaczeli 
GM. Barclay de 'Tolli powtórnie cofać się musiał, 
Ten obrot widząc G. Benigsen rozkazał  niemiesz= 
kaiąc front odmienić, i całe skrzydło prawe w tył 
usunąć, ażeby nie mogło być opasane z boku, po- 
sławszy nadto w posiłku Czeruihowski i Litewski 
muszkietyerów półki. Barclay zebrawszy z  iedney 
strony piechotę przy nim będącą, a z drugiey GM: 
- X. Dothorukiernu ciągnąć każąc z Czenihowskim półkiem, 
uderzyli mężme bagnetem na przeciwne kolumny i 
odparli one, przeż co zastanowić się musiały dru 
gie na pomoc wysłane. Jednak Francuzi daiąc sil- 
nie ognia ż ręcziiey broni i z armat, nie  przestawali 
attakować boku prawego, dopóki głowno- kommen= 
uie przedsięwzioł sam uderzyć na nieprzy* 


batteryą, 


niieyskiey; 


derniący 


lal w "AL 
Tym końcem rozkazał GI „Osterman ruszyć 

z lewego boku pozostałą piechotę, a z 
prawego 20 sżwadronów iazdy, i ż tegoż -boku bat- 
teryą pod fligel Adiutantem Stawickim; która zaa 
szedłszy ż boku front nieprzyiacielskiey piechoty, 
i trafnóm strzelaniem żupełnie ią odparła i 
Część pożostała iazdy Rossyiskiey we 
żeby nieprzyiacielską - utrżymy- 
ppornie Francuzi, lecz 
we wszystkich miey- 
zwycięzkich  woys: 
wodżów, 


na przod 


silném 
rozproszyła. 
srodku postawiońa, 
wała w boiaźni. Walczyli 
nakoniec musieli ustępować 
scach  nadzwyczayney odwadze 
Rossyiskich, doskonałości i męztwu 
nemu i trafnemu ogniowi attylleryi Bitwa od go- 
t trwała do 3 wieczorem, i skończyła się 
sy noc późną. Nieprzyjaciel w każdym  pnnkcie 
odparty 1 pogromiony. Ciemiość, niepogoda, zmor- 
dowanie żołnierza „przeszkodziły uciekaiących ścigać, 
W tey rozprawie zabraliśmy w niewolę blizko 700 
ludzi; według wyżnania innych nazaiuttz poyma- 
nych, nieprzyiaciel utracił 3 Generałów zabitych, i 


sil» 


dziny £t 


do 20 t. ludzi poległych i ranionych, 
Cała strata z haszey strony dnia tego w zabi- 
tych i ranionych wynosi od 2 do 8 t: Gdy przyi- 


dokładne o połegłych i ranionych Stabs 
natychmiast ogłoszone zostaną, 
Główno kommenderuiący G. Benigsen, daiąc świa- 
dectwo nieopisaney waleczności woyska, które w 
tym zdarzeniu było użyte do potrzeby, i od Gene- 
rała do Żołnierza stałością, męztwem i ochotą ` za- 
służyło ne wiekopomną sławę; szczególniey zaleca 
półki strzeleckie, i wszystkich Officyerów artylleryi, 
którzy sprawnie 1 szczęśliwie czynili, iak przy- 
zuaie sam nawet nieprzyiaciel, Nadto G. Benigsen 


dą rapporta 
i Ober Officyerach, 


batteryą; więc : 


poleca naywyższym względom dystyngwuiących się 


naybardziey. 

GL. Ostermana, który prowadził lewe śkrzy- 
pło, a mężnie `i przezornie posiłkował UM. bagge- 
wuta. G. Kwatermistrza Steingela, który  miespra- 
ydziale precz całą kampanią, 04 


cowany w swoim w 
stanowisk, i dopo- 


kazał doskonałość w obraniu 
mogł główno kommenderuiącemu w rozłożeniu woy= 
ska, roztropnie wykony waiąc dane sobie zlecenia pod 
ogniem batteryi przeciwnych; GM. Baggewuta, któ- 
ry prowadząc dywizyą przed lewym bokiem, nie- 
wzruszony porażał Francuzów do końca i odparł, 
GM. Barclay de Tolli, który będąc przed bokiem 
prawym, wstrzymywał odważnie i odpierał nieprzy= 
iacioł w liczbie wyższey uastępuiących; GM. So- 
mowa, który mężnie uderzył bagnetem fa kolumnę 
piechoty, i rozgromił, GM. Kozina, który na front 
i bok, Francuzkiey: kolumny wpadł, pobił, i ZNiSZ- 
! który był 


czyh X  Eugeriuszą W urtembergskiego, 
posyłany w mieysca nayniebezpiecznieysze, i dane: 
sobie zlecenia wykonał mężnie i ochoczo pod o- 


GM. Lambert, który walecz= 


gniem nieprzyiacioł, 
GM. B.kow, który ude- 


nie wstrzymał Francuzów; 
rzył bagnetem, i poraził; X. Dołhorukiego, który 
biiąc bagnetem na front przeciwny odparł; GM, 
Dorochow który manewrem doskonałym naprowa - 
dził nieprzyiaciela na szkodliwy ogień batteryi na« 
szych; GM. Kretow, który znayduiąc się przy głów- 
no kommenderuiącym podczas bitwy, posyłany był 
z różnemi rozkazami, i wszystkie wypełnił dosko- 


nale. paid” 
"zaleca eszcze. główno kommenderniący Szefa 1 

ółku strzelców Półkownika Dawidowskiego, który bez 
względu ha ranę odniesionę w Suchoczynie, gdy mę- 
Żnie walczył, pierwszy bitwę zagaił pod Pułtuskiem 
z prawego boku, gdzie porażaiąc nieprzyiacioł, nie 
wprzód ustąpił z boiowiska, aż jeszcze odebrał 2 cięż= 
kie rany. Szefa półku 'Tengińskiego Półkownika Er- 
szow; który W rękę raniony, nie przestał kommende- 
tować do końca potrzeby, i walecznością swoią przy— 
łożył się wiele do porażenia nieprzyiacioł, Konno 
Polskiego półku Podpółkownika Zygulin, który z ba- 
talionem swoim nieraź odpędzał Francuzów, zamie+ 
szanie w nich czynił, i nakoniec ścigał. 5 półku strzel- 
ców Maiora Kniper, który będąc komimendantem po 
zabitym półkowniku Aschenberg, odważnie i z krwią 
zimną zgromadził lud rozproszony; odzyskał batteryą 
naszą od nieprzyjaciela zabraną. Kapitanów Chudziń» 
skiego, Kossakowskiego, Fock, Riesenkampf, Freitan, 
Strapczeńkow, Podporucznika Gawelskiego, którzy męz- 
twem swoićm dawali przykład podkom mendnym. Ro- 
ta, Fiedorowa, Kaszkina, którzy będąc ranieni nie 
ustąpili z boiowiska trwaiąc statecznie do końca. Po- 
rucznika Bartholemei, który zgromadzał ludzi rozpro= 
szonych, » zwracał na nieprzyiaciela, i był posyłany 
niebezpiccznieysze. 


w mieysca Adiutantów Zarzyca 


kiego i Załobowa którzy wszędzie byli w ogniu nay- 


tęższym, a przykładem swoim wlewali odwagę żołnie= 
rzowi, pierwszy kilku ieńców zagarnoł» drugi ciężką 
ranę odniosł. Poruczników Lipińskiego, Reitz, Pon- 
set, Waśkowicza, którzy w naystrasznieyszym ogniu 
dystyngwowali się mężtwem; Ponset raniony z placu 
nie ustąpił, 

Zaleca ieszcże główno konimenderniący 2 sttzele 
ców półku Półkownika Adamowicza, który ranę od- 
niosłszy nie oddalił się z boiowiska, i był męztwa:przy= 
kładem dla drugich. Maiora Maslow; Kapitana Niki - 


3: ow, Dubinowskiego, Andrzykowa, Beck, Sibircow, 
Maligin, Poruczników Achmiłow. Lecak, Kozincow, 
jeułga, Dźim Chorążych Gołofiew, Buroy; którzy 
Wszyscy walecznie stawaiąc, dobry przykład inuym da- 
wali. Tengińskiego półku Podpółkownika Heidenreich, 
który śmiało w bitwie czynił na wzor drugim; Maio* 
ra Weimarn, Kapitanow Wietosznikow, Dmitryew- 
skiego, i Adiutauta Streige, którzy z odwagą nieustra= 
zę Zawsże postępowali. Junkrów Lafon, i Patkuls 
a których pierwszy przez GM. Barclay de Tolli był 
użyty w mieyscach nayniebezpiecznieysżych; drngi od 
nieprzyiacjoł oskoczony przebił się mężnie, ran kilka 
ciężkich odniosłszy. Konuo Polskiego półku batalionu 
Zygulina Officyerów, którzy walecznie porażali Tran. 
cużów; 4 półku strzelców Półkownika Frołow, który 
nieiednokrotnie odpierał nieprzyiacioł, na przykład 1N0= 
nym, Maiora Kempen, który zachęcaiąc podkommen- 
dnych, pierwszy uderzył na Fraucuzów i poraził. Po- 
ruczników Weimarn, X. Wadwolskiego, i Poruczivka 
Woiewodzkiego, którzy zebrali lud rozproszony, a gdy 
wieprzyiaciel chciał zabrać armatę w błocie osiadłą, 
uderzyli bagnetem, odzyskali zdobycz, i z błota wy- 
ciągneli. Junkra Budenbrok, który -v rękę raniony 70- 
stał na boiowisku, zachęcaiąc żołnierzy do mężnych 
czynów. 

ÈR Główno kommenderniący zal ca także Kapitana 
Sipiagina, który będąc oddany pod sąd, ale pragnąc 
zagładzić przestępstwo swoie prosił ażeby został uży- 
tym do potrzeby i w uaypierwszey chwili uderzył na 
nieprzyiacioł z frontu, zabił własną ręką Generała 
Francuzkiego, i odniosłszy 5 rany dziękował G. Bag- 
gewut, że mu dał sposobność zmycia krwią przestęp- 
stwa. Konuo Tatarskiego pólku Szefa Półkowni- 
ka Knoringa, który nieraz attakował front nieprzyia- 
cielska, odpierał, ścigał; Podpółkownika Ułana, który 
z męztwem nieustraszonćm zawsze dokazywał. Tul- 
skiego półku Podpółkownika Konstantynow i Wszy- 
stkich Officyerów, którzy biiąc bagnetem odpierali 
Francuzów. Kiiowskiego dragonii Półkownika Emma- 


nuela, który walecznie czynił. Konney artyllerya Ka- 


pitana Dudin, Podporuczników Waskmut i Liesnow, 
którzy celném strzelaniem wielką kięskę w woysku 
nieprzyiaznćm sprawili. Leibkiryssyerskiego pólku Ma. 
iorów Stepczeńko, Witoszkin, Chitrow, Rotmistrzów 
Tretiaków i Stackelberg, którzy mężnie uderzywszy 
ua nieprzyiaciela piechotę zrąbali. Adiutanta Petru- 
lin, który naywięcey przyłożył się do ocalenia naszey 
artylleryi; którey Officyerowie byli pozabiiani, i wszy- 
stkie konie. 

Kargopolskiego półku dragonii Maiora Stahl, któ. 
ry kilkakrotnie porażał nieprzyiacioł; Kapitana Gody. 
szow, Porucznikow Smerdow, Tułubiew, Czernow, któ- 
rzy mężnie postępowali iak rycerzom przystało. Czer- 
nihowskiego połku Maiora Szulgin, ktory bagnetem 
attakował, i dobry przykład innym dawał. Adiutan- 
ta Stępkowskiego, ktory był posyłany z rozkazami 
w- mieysca niebezpieczeństw pełne, i nieustraszony 
wykonał wszystko wiernie.  Chorążego Cytowi= 
cza, który szczegolne męztwo pokazał w edzyska. 
nin straconego znamienia po zabiciu podchorążego, kto- 
re iuż trzymał nieprzyiaciel. Fligel Adiutanta Sta- 
wickiego; ktorego mianowicie wychwala G. Kwater- 
mistrz Steingel za wypełnienie włożonych obowiązkow, 
podczas bitwy Pułtuskiey głowno kommenderuiący 
poruczył iemu batteryą 6 armat, z ktoremi zaszedł w 


bok frontu przeciwnego, a celnćm i szczęśliwóm strze- . 


- 


laniem sprawił w nim wielką szkodę i rozproszył: 
Swity Monarszey Połkownika Aderkas; ktory w każ= 
dém zdarzeniu ochoczo » przykładnie pełniąc włożony 
obowiązek, był użyty podczas Pułtuskiey rozprawy 
od głowno kommenderuiącego do waźnych dzieł pod 
ogniem nieprzyiacielskim, i wszystkie dokonał pomy- 
ślnie. ; 
Podpołkownika Eichen, który w czasie bitwy 
dane sobie: zlecenia wielorakie wykonał mężnie, ocho- 
czo, roztropnie,  Podpołkownika Friderici, ktory bę* 
dąc w przedniey straży GM. Bafclay de Tolli dystyn= 
gwował się odwagą; pod Pułtuskiem okazał umysł uies 
ustraszony w zgromadzaniu ludzi rozproszonych i od 
pieraniu  nieprzyiacioł. Podpołkownika  Koczetowa* 
ktorego GL. Sacken wychwala iak Officyera dystyn- 
gwowanego. Podporucznika Schubert ktory będąc przy 
G. Barclay, postępował iak Officyer waleczny, ocho= 
czy roztropny. AdiutantaBurnaszew, który dystyngwował 
się pilnóm obowiązku wykonaniem, naybardziey w cza- 
„gdzie od G, Steingel miał dane sobie zle- 
i dopełnił pod ogniem. przeciwney strony. Ars 
tylleryi Pólkownika Stawickiego, który będąc Szefem. 
całey w czasie bitwy zarządzał ią cżyńnie i szczęśli- 
wie.  Podpołkowniika Głuchow, który srogie ciosy 
Francuzom Podpółkownika Wasilew, ktory 
wielu nieprzyiacioł trupem położył, naprowadzonych 
na batteryą iego przez GM. Doróchow. Maiora O- 
sipow, Kapitanow Talizin, Weselickiego, Kotliarew 
Porucznika Karabin, ktorzy ogniem swoim nie dopu= 
scil kolumnom Francużkim zbliżyć się do frontu Ros- 
syiskiego. 

Zaleca ieszcze główiło kóimmienderuiący G. Bea 
nigsen Adiutanta swoiego PodpołkownikaCzerkesow ktos 
ry był od niego posyłany W czasie bitwy z wielora- 
kiemi rozkazami, i wypełnił 6choczo, gotliwie, odwa, 
Źnie pod ogniem Francuzkim; Leibgwardyi Preobraz 
żeńskiey Kapitana Woróńcow, ktory w bitwie znay 
duiąc się przy GL. Ostetmanie, okazał znamienitą od. 
wagę, i szedł w nayniebezpiecznieysże mieysca. Fli; 
gel Adiutantow J. J. Mci X. Dołhorukiego, X. Tru. 
beckiego, X. Galicina, Portcznikow Nariszkina, Soła 
tykowa, Rotmistrza ILiewasżow, Korneta X. Wo'koń- 
skiego; naostatek Pskowskiegó połku dragonii Stabs 
Kapitana Wasilew, ktorzy wszyscy będąc przy g'ow= 
no. kominenderuiącym podczas bitwy posyłani z róża 
kazem w mieysca niebezpieczne pod ogniem Frans 
cnzkim, wykonali powiuność gorliwie i roztropnie: 

S. PETERSBURG V8. d. i5 stycznia: Szef 
Małorossyistiego po ku grenadyerow dziedziczny X 
Badeń:ki G. infanteryi uwalnia się od s'użby; na iego 
mieyscu Szefem będzie GM. Gerard. Sardyńskiegd * 
poselstwa Kawaler Graf Mestre przyięty do Rośsyiskicy: 
s użby nmieszcza się Korretem w polku kawalergardz= 
kim. Podpołkownik Berté T)elagatde umieszczony w 
Kiiowskim garnizonie artylletyi Artylleryi Podpot- 
kownik Siczews i uwalnia się od służby z rangą Pot. 
kowni a, mundurem, i pensyą po'owy gaży za rany 
odniesione. Oświadczono ukontentowanie woysk Duń- 
skich Poikownikowi Czernozubow, zd sżykowność pol- 
ku iego, iak zaświadczył G. infanteryi Tiitolmin. Tay- 
ny Konsyliarz X. Łabanow Rostowski zasiadać będzie 
w 8 departamencie Senatu. Stanu Konsyliarż Miche» 
iew wniesiony do Heroldpi. Podolskiego sądu głow= 
nego departamentu 2 Konsyliatz Jlliczewski żostał kon- 
syliarzem stanu. 


Baron Hogger, który był Ministrem RP; Hollen= 


sie bitwy, 
cenia, 


zadał. 


AJ PURATA BABE Y ALE TR B ; 
- szczęśliwemu 6. Mack i X. 'Aversberg; pierwszy" bęś 
dzie utrzymywany w twierdzy do' zgónu: druga tra- 


o BERŁIN dig stycznia. -Ledwie ¡jest: dni kil- 
*ka, fak odprawiło się nabożeństwo: w kościele „5. Tróy-. 
cy, Pierwsze odczaśu wtargnienia do ,. stolicy naszey 


dersktcy przy dworze, ś, p..Jmperatorowey Katarzyny 
2. prżyunując teraz iossyiską. służbę, otrzymuie ran- 
;gę Aktualnego konsyliarza stanu, umieszczony w He- 
. roldyi do otrzymania mieysca. x its 
„Następniące osoby ofiarę przyniosły oyczyźnie. 
Hofinuistrz Demidow 700 pudów miedzi i corocznie Że do. 
końca woyny po 5 
Jaza 106 t „pudów. Fabrykant Berd tysiąc bagiietów 
przyrzekaiąc fabrykę całą obrócić do robot 'skarbowych 
przez 2 miesięce bez żadney zapłąty. Akademik Storch 
półowę, gaży swoiey, „dopóki woyna się nie skoń- 


„ „eży, Konsulent Keler podobnym sposobem półowę gazy. 


Profesor 'Verlaicz 309 rubli na raz. MKonsyliarz Ani. 
Lieicw 40 t. rubli na raz. Kapitan Anikeiew 40 t. 
rubli na raz. Ak tuäryysz „ Collegium zagranicznych 

. interessów Anikeiew «o t. rubli na raz. Ćzłońki zgro+ 
amadzenia tancerskiego 500 rubli na raz. "Fayny *Kon- 


, syliarz Senator Anauiewski 500 rubli na raz. Kon-. 
syliarz Kilozofow 5o rubli na raz: Sekretarz 'Tarapi=. 


„gin z5 rubli na raz. Ober berg Hanptman Jlmair 250 
« rubli na raz, Aktualny stanu kons) liarz 'Maitow 's09 
„rubli na raz i do końca woyny po 500 rubli eorocz- 
nie. Senator Kołokolcow 5 t.rubli na raz. Tayny 
końsyliarz Demidow co rok 6 l. rubli. dopóki  milicya 
trwac będzię. Assessor Lukin corocznie dziesiątą część 
. gaży swoiey, a z góry półroczną. Dobrzański całą ga- 


żę. (Graflini Worońcowa z domu Jżmayłów dwie kite. > biciu; „bogatego: miasta, 


„ki bryllantowe, Asessorowa Limanowa tysiąc rubli na 
raz.: Graf Demctrynse Zubow 47 sztuk broni, 7,5 sza- 
bel. Bazyli Zinowiew 3 t. rubli na raz. Admirał von 
Desin 5 t. rubli ma raz.  Ekouom' Piochuow -106 ru- 
bli, i dopóki milicya trwać b;dzie. 5 rubli co *anie= 
jSIĄC. i ESTEET. ai z Sh 
WIEDEN d. 17 stycznia. Dziś pewuą wia- 
domość „mamy, że wszystkie półki Austryackie na 'gra- 
nicach „Bawarskiey, Frankońskiey, Saskiey kórdonem 
„stojące, rozkaz odebrały powracać na dawńiieysze sia. 
nowiska swoje. Takim sposobem zapełnie ' znńikneła 


boiaźń, ażeby państwo nasze do nowcy wóyny: wciąm. 


guione nie było, z wielkićm uspókóieniem 4 niewy- 
„mowhną radością całego ludu, i 
Cena miedzi i; bronzu tak u nas dziś wysoka, 


. fe kruszce w powszeciiności tak dą tżadkie; iż hamer- 
nicy z naywiększą trudnością dostać “ich nie mo TESS 
3 Wiele, miedzi i posyłamy do "Turcyi, wiele óney. po- 
trzebuią ludwisarnie 'kraiowe, w' których 'zońaywięk= 
Si AM REPET > f ; j 


szym pośpiechem zatrudniają się odłewaniem “armat 
„od nieiakiego czasu. Funt 'bronzu dzis tu kosztuię 
2 złote! ryńskie, 24 graycary w monecie papierowey, 7 

8 Słychać, iż Cesńtz umiarkował 'śurowość wyro- 
ków -zapadłych' w sądzie” wóyskowym: przeciwko nies: 


cge honor i dośtożeistwa mieszkać” będzie w. iedney. 
z wsi swoich” w Królestwie Czeskiem. ©  . 
"" Dobrowoltie ofiary na poratowanie «ubogich T Oar 
patrzenie szpitádlow“ bardzo teraż są mnogie i.. obfitę; 
rząd: według zwyćzaiii "podaie wszystkie narodowi za. 
wzor do udsładowaińia. Dzis umart'Av: stolicy. G, Rupp, 
ktorego Arey” X. Karol wezwał nie dawio: do admi - 
nistracyi 'woyskówey; "mąż talentów ii coot wiel- 


Rok "Cr S t i 


woysk Francuzkich. W początku albowiem. „pomie-, 


“niong świątynię zajmowała jażdo.nięprzyjąciejska, któ- 


rey konie stanowisko miały na rynku Gwilhelma; tro. 
chę poźniey zamykano w niey rekrutów półku X, Y- 
seuburg uowozacięźnego. WW meńnicy naszey od kil- 


55%. nT o SP Konsyliarz Jakowlew że- ' 


s- W y Martinice eskadrę  Francyzką 


że 


ku tygodni robota nie ustaie; dotąd bito same tylk 
grosze, Zabytsiestarożytne, rzadsze posągi, piękniega 
-sze kupfersztychy dóbwazy w. pałacach „Krolews ich 
znalezione Dyrektor Muzeow. Denon upakowane. pilnie, 
'odsyła iedne po „drugich do. Paryża, odzieraląc kray 
*Zozdob'mayrzadszych. ita R 5 : Ś 
W 'prowincyach zawoiowanych „Prus ich i całey 
"Saxouii wodzowie Frencuzcy zbieraią iak naywięcey 
"Le arzow «i Chirurgow, ktorym do brzegow Wisły 
'pośpieszać ;.k azano; ztąd wnieść łatwo, dak wielka iest 
- liczba chorych że'nierzy. Wszystkim obywatelom sto- 
licy: naszey. podatek znaczny. w tych dqiąch wypłacić 
„kazano, który. poźniey ma być... potrącony z narzuco- 


Francnznich urzędników. dozorcani stępla, soli, kox 
Palni, +łotteryi, a cyzy, gruntowych „podat=ów w pro- 
wincyach. Pruskich, , Lenże niedawno .ząmiępi! raty- 
 „łikacyą: ugody podpisaney z X. $axe Weimar, O 
'czynnościach-woysk zprzymierzonych pod Wrocławiem 
nic «pewnego pie: maray; eg Ę | 
JH AGA d. >2 stycznią. „Korpusy zbroypychmie- i 
szczan inż są uformowane w, części. po całym kraju; 
Olficyerów wybrenych prezentowano Ludw1. owiBuona- 
parte „ktory. przepisał, ażeby od nowego roku ała 
armia Hollęndessi,a mundury „białe, przyiecła..,. e 
LONDYN d. 2v grudnia, Wiadomość .0,pod- 
'Moutęyideo nad rzeką Plata 
przez G.; Beresford, mamy od. -orsarza Hiszpańskiego. 
ktorego zabrawszy fregata Fiora do Plymouth 2apro- 
wadzi a. "Przed zagajęuiem. . obrad. Parlamentow ych 
powszechne u. nas:by o roznmięnie,. iż Ministrowie nie 
chcąc pomnażać: dagu narodowego, podate: woięnny "ag 
od anmaiątn i „dochodow . podwyższą 15 .procentami i 
=Baliky tylesbez wątpienia, Anglicy potrzebuiacey oy- Și 
czyznie; lecz idepärtament skarbowy dale. im iesę od 
-podobnego sproiektu, ‘maige inpe <źrod a, w: ktorych 
'czevpać, móże, erą powi i 
` MWaględem Gbrotow:i dalszych zamys'ow G. Mi. 
"randy iest- nakoniec  pewnieyszą wiadomość; k adpic= 
"my wypis i Tapportu - przysłanego „r; adowi z Barbados 
'Miranda zawiesi“ do wieia iego. czasu wyprawę przed 3 
sięwziętą celem podbicia po udniowey Amery i; „przy 
czyn «dochodzić nie będziemy; dość ną tém iż opuści 
` wsży: prowincyą Carracas, ua fregącie Awgielskiey ü 
przybył, a.znayduje się z nami dotychczas. . Odpra. 
wit. konferereya. „kilsą: z (Admira em Cochrane. To- 
warzyszów swoich. nie rozpuści , gdzieby się, podoba- 
-ło każdemu, leca-odes.al do -Lrinitady, „Pogłoską, że 
„temu -cżławiekowi „Brytańnia W., znaczny posi.ek Oa 
biecała, potrzebui e potwierdzenia. Jo Pewva, iż Mi- 
Tabia © 'sobieśnie zapomnial i nie rozpaczając bynav- 
„aniey Nés pomyślnym, 8 utka zamnarow trudnych, ze- 


awsząd ochotnikow 'zwoływa. Płynąc do Wyspy, „na- 


„wchodzącą do portu Fort Royal 
| z kilku zbroynych 
'statkow złożoną. wa ktorych: bylo cokolwick źo nie. 
„rza lądowego. -„Uwiądomiony. przez , Mirandę, o *te 
zdarzeniu Cochráne; w. pogoń ‘wysyla okręt liniowy 
Canada, i fregatę Latona; tę. postrzegly jeszcze ną mo- 
„rzu nieprzyiacieł, doścignąć me mogly. „77 


„Sżey | | postyzęgi.. 


W mowie, Króley skiey do P arlamentu 'wyrażóno, 
Monarchą rozkazał obu izbom podąć Wszyśt ie 
pisma, 2 agające, się do negocyacyi © pokoy 'Ż rodem 
„Francuzkim zaczętey, 1 zerwaney; wolę Monarchy pet- 


nige Ministrowie, pisma pomienione Żłożyli natych - 
(Miast iest ich. ogolem sztuk 40, listow i not; i'tore 
podawali sobie nawzaiem Fox i 'Talleyraiid; Tauder- 
dale i Clarke, Yarmouth i Champagny od miesąca lus 


tego do pazdziernika; osnowę pozniey nmieściemy, 


